
22-26 LISTOPADA 

- DNI HONOROWEGO KRWIODAWSTWA 

POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 

 

W Polsce początek honorowego krwiodawstwa sięga 1958 roku. 

To wtedy Polski Czerwony Krzyż podjął pierwsze działania na rzecz 

propagowania tej wspaniałej idei.   

Ruch Honorowych Dawców Krwi 

Polskiego Czerwonego Krzyża jest integralną 

częścią struktur PCK. 

W 1972 roku Polski Czerwony Krzyż 

doceniając zasługi honorowych dawców krwi 

Polski ustanowił Dni Honorowego Krwio-

dawstwa, które niezmiennie obchodzone są 

w dniach 22 – 26 listopada. 

Jest to święto wszystkich Polskich Honorowych Dawców Krwi. 

Krew ma ogromne znaczenie w funkcjonowaniu naszego organizmu. 

O tym, jak jest cenna przekonali się ci, którzy z powodu choroby czy 

wypadku stali się jej biorcami. Do tej pory nie udało się w żadnym 

laboratorium wyprodukować substancji zastępującej ten cenny lek, który 

każdy zdrowy człowiek może przekazać bez szkody dla własnego 

organizmu. 

Krew może oddać każdy, kto jest w wieku od 18 do 65 lat, waży 

powyżej 50 kg, posługuje się językiem polskim, przeszedł pozytywnie 

badanie lekarskie poprzedzające pobranie krwi od kandydata na dawcę 

krwi lub od dawcy krwi, obejmujące: wywiad medyczny oraz skrócone 

badanie przedmiotowe, przedstawi dokument tożsamości ze zdjęciem, 

adresem zamieszkania oraz  nr PESEL. 

Odbiorcami krwi są szpitale, kliniki oraz instytuty dokonujące 

skomplikowanych operacji, przeszczepów i innych zabiegów, do przepro-

wadzenia których krew jest niezbędna. 



Krwiodawstwo w Polsce jest oparte na zasadzie dobrowolnego 

i bezpłatnego oddawania krwi. Oddając krew krwiodawcy urzeczywistniają 

ideały ludzkiego braterstwa. Dzielą się bowiem cząstką siebie z drugim 

człowiekiem przywracając mu zdrowie, a często także ratując życie. 

Jak powiedział prekursor Czerwonego Krzyża Henry Dunant: 

„Wszyscy mogą w ten czy inny sposób … każdy w swej dziedzinie 

i w miarę swych sił - przyczynić się w jakimś stopniu do (…) 

szlachetnego dzieła”. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Pozdrawiam 

Anna Listowska 


